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NIEKTÓRE ZAGADNIENIA 
Z NAJDAWNIEJSZYCH DZIEJÓW TAŃCA 

Problem genezy tańca i jego rozwoju w obrębie kultur pierwotnych 
poruszało wielu aultarów, zajmujących się historią tańca. Problem ten 
jest itym trudniejszy do rozwiązania, iż stosunkowo skąpe są źródła 
tak archeologiczne i historyczne, jak etnograficzne, mogące rzucić 
światło na ten najdawniejszy okres dziejów tańca. Niemniej jednak 
już ten skąpy materiał pozwala na roztrząsanie zagadnień teoretycz-
nych pochodzenia, rozwoju i systematyki tańca. Artykuł niniejszy ma 
na celu wskazać na niektóre z tych zagadnień, wymagających szerszego 
i bardziej szczegółowego opracowania teoretycznego i materiałowego, 
nie siląc się na przeprowadzenie wyczerpującego dowodzenia i na 
formułowanie ostatecznych wniosków, co w zupełności przekraczałoby 
ramy tej pracy1. 

Geneza tańca bywa zazwyczaj wyprowadzana z niektórych tanecz-
nych poruszeń, obserwowanych u zwierząt. Autorzy zajmujący się tym 
zagadnieniem zadowalają się najczęściej wykazaniem podobieństw, łą-
czących taniec ludzi z niektórymi tanecznymi poruszeniami zwierząt, 
nie omawiając bliżej zasadniczych różnic, a co ważniejsze nie anali-
zując okoliczności, które doprowadziły do momentu powstania tańca, 
jako przekazywanego tradycją dorobku kultury ludzikiej. „Tańce" zwie-
rząt przytaczają między innymi na wstępie do swoich opracowań hi-
storii tańca Max v. B o e h n 2 i Curt S a c h s 3 . Są to przykłady 
„tańców", spotykanych u owadów, u ptaków w pewnych okresach roku, 
a także u małp człekokształtnych. J. P i e c h a n o w również na po-
czątku swego traktatu O literaturze i sztuce4 podaje w odniesieniu 
do sztuki w ogóle, co dotyczy i tańca, że upodobania estetyczne istnieją 

1 Artykuł niniejszy jest fragmentem pracy magisterskiej, wykonanej w r. 1951 
w Zakładzie Archeologii Polski Uniwersytetu Warszawskiego. 

2 M. von B o e h n , Der Tanz, Berlin 1925. 
3 C. S a c h s , Eine Weltgeschichte des Tanzes, Berlin 1933. 
4 J . P l e c h a n o w , O literaturze i sztuce, Warszawa 1950. 
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już u zwierząt, np. strojenie gniazd kwiatami, śpiew ptaków (wg D a r-
w i n a ) , oraz że człowiek odziedziczył tę skłonność do upodobań este-
tycznych, lecz z kolei dodaje, że upodobania estetyczne człowieka 
kształtują się na podłożu ekonomicznym. 

Sprawa przeprowadzenia linii rozwojowej od rzekomych „tańców" 
zwierząt do tańca ludzi nie jest tak prosta, jak mogłoby się zdawać. 
Geneza tańca, jako sztuki stworzonej przez człowieka i zaznaczenie 
wyraźnej różnicy, jaka dzieli go od „tańców" zwierzą/t, wymaga bar-
dziej wszechstronnego rozpatrzenia i sprecyzowania. Moment ten ma 
decydującą wagę dla dalszego rozwoju itańca i ujęcie go jest punktem 
kluczowym dla śledzenia dalszego rozwoju. 

Życie zwierząt i psychologia zwierząt są dziedziną jeszcze bardzo 
mało zbadaną. Badania takie podjął w Polsce Jan D e m b o w s k i , 
opierając się na metodach i obserwacjach uczonych za granicą (mał-
żonków K o h t s , K o h l e r a ) i opublikował swoje wyniki w książ-
kach: Psychologia zwierząt5 i Psychologia małp6. Badania ite są bardzo 
trudne, gdyż nie pozwalają na obserwacje w naturalnych warunkach, 
a wyniki ich są jeszcze na razie zbyt skromne, aby można na ich 
podstawie rozstrzygnąć interesującą nas kwestię „tańca" u zwierząt. 
Niemniej można przytoczyć za D e m b o w s k i m kilka obserwacji. 
Obserwacja tańca pszczoły zbieraczki po powrocie do ula: pszczoła cho-
dzi w kręgu innych zbieraczek, podnosząc wysoko nóżki, co sprawia 
wrażenie itańca. Okazuje się, że na nóżkach znajdują się resztki pyłu 
kwiatowego, z zapachem tego pyłku pszczoła zapoznaje inne zbieraczki, 
aby zwerbować je do zbiorów pyłku z tych kwiatów i dać im drogo-
wskaz w poszukiwaniu7. Jak wynika stąd, taniec jest w tym wypadku 
jedynie czynnością, funkcją biologiczną, dyktowaną instynktem. Podob-
nie, jak się zdaje, ma się rzecz i z „tańcami" ptaków w czasie toko-
wania. 

Bardzo ciekawe wyniki natomiast dają obserwacje, czynione nad 
życiem i zachowaniem się małp człekokształtnych, w tym wypadku 
szympansów jako najbardziej rozwiniętego gatunku. Rozwój psychiczny 
szympansa może dojść pod niektórymi względami niemal do poziomu 
rozwoju trzyletniego dziecka. Tej tezy dowodzi Dembowski w Psycho-

logii małp, zwalczając jednocześnie pogląd, jakoby między małpą a czło-

5 J . D e m b o w s k i , Psychologia zwierząt, Kraków 1946. 
e J . D e m b o w s k i , Psychologia małp, Kraków 1946. 
7 J. D e m b o w s k i , Psychologia zwierząt, str. 265—266, wg Frischa. 



Z NAJDAWNIEJSZYCH DZIEJÓW TAŃCA 89 

wiekiem istniała jakaś przepaść w rozwoju, hiatus. Szympans posiada 
poczucie rytmu, potrafi rytmicznie klaskać, pobrzękiwać narzędziami, 
uderzać o coś8. Poza tym stałą cechą szympansów jest zamiłowanie do 
obwieszania się kolorowymi ozdobami i do „paradowania" w tym stroju 
przed innymi, chodząc rytmicznie dokoła i przytupując9. Jest kwestią 
do rozstrzygnięcia, czy w tym wypadku można mówić już o tańcu i czy 
w porównaniu z tym rytmiczne podskoki itrzyletniego dziecka, obja-
wiającego swoją radość, będą również tańcem. Do tej samej kategorii 
można by, jak sądzę, zaliczyć także opisany przez T. W. D a n z l a 
taniec Weddy. Wedda po otrzymaniu podarku z radości zaczął tańczyć, 
wykonując szereg frenetycznych skoków10. We wszystkich tych wy-
padkach, u szympansa, dziecka, czy prymitywnego Weddy, taniec był 
objawem wyjątkowego, radosnego nastroju. Zestawiając trzy ostatnie 
przykłady z „tańcami" owadów, czy ptaków, widać w nich znaczny 
postęp, nie są już one koniecznością biologiczną, lecz wyrazem pewnego 
nastroju psychicznego, nie koniecznie związanego z funkcjami biolo-
gicznymi. Ale czy to jest już taniec? 

Wszystkie prawie definicje tańca podkreślają moment wyładowania 
w tańcu nastroju uczuciowego, zwłaszcza uczuć zadowolenia i radości, 
erotyzmu, oraz równolegle moment iwyswobadzania w rytmicznym ru-
chu nadmiaru energii, sił żywotnych i zwalniania napięć psychicznych, 
co również potęguje uczucie przyjemności i zadowolenia. Jest to na-
turalnym i nieodłącznym elementem tańca i nie trudno go zauważyć 
w każdym niemal tańcu. Cecha ta, jak widać z niektórych rytmicz-
nych poruszeń zwierząt, obserwowanych głównie u najbardziej rozwi-
niętych gatunków małp człekokształtnych, jest bardzo dawną, może 
najstarszą właściwością tańca. 

•Kilka przytoczonych określeń tańca, podawanych przez różnych 
autorów, omawia elementy impulsywne i uczuciowe w tańcu w nastę-
pujący sposób. K. B ü c h e r przyjmuje11, że rytm i taniec służyły do 
wyładowania uczucia radości oraz nadmiaru energii w rytmicznym 
ruchu, nie wymagającym takiego wysiłku myśli i woli, jak praca. B. H. 
S c h u r t z w swojej Urgeschichte der Kultur12 uważa taniec również 
za wyraz radości — „Tanz als Ausdruck der Freude". Dr. J. S с h i-

8 J. D e m b o w s k i , Psychologia małp. str. 78, wg К o h t s. 
9 J. D e m b o w s k i , Psychologia małp, str. 120, wg Kohlera. 

10 T. W. D a η z e 1, Kultur und Reliction des primitiven Menschen, Stuttgart 
1924 str. 75 wg Hoffmeistera. 

11 K. B ü c h e r , Arbeit und Khytmus, Leipzig 1896. 
12 Β. H. S c h u r t z , Urgeschichte der Kultur, Leipzig 1900. 
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k o w s k i 1 3 wyprowadza genezę tańca z naturalnej potrzeby wyswo-
bodzenia napięć psychicznych za pośrednictwem rytmicznego ruchu. 
Μ. v. B o e h n na wstępie swojej książki Der Tanz wywodzi genezę 
tańca z impulsu uczuciowego i improwizacji. Encyklopedia Der Grosse 

Brockhaus14 podaje pod hasłem taniec, że służy on do wyrażania na-
stroju wewnętrznego i powstał na skutek impulsu. C. H. W e d g w o o d 
w Encyclopedia Britannica15 pod tym samym hasłem pisze, że taniec 
jest syntezą ruchu i rytmu i służy do wyrażania uczuć i myśli. Czyn-
nikami pobudzającymi do tańca są: moment wyładowania stanu uczu-
ciowegd, przyjemności indywiduallnej, rozbudzanie uczucia radości, 
spotęgowanie uczucia erotyzmu, obok celów magicznych ozy religijnych. 

Tutaj należy nadmienić, że taniec od najdawniejszych czasów zwią-
zany był i służył magii, a później religii. To nasunęło wielu autorom 
pogląd o podwójnym źródle powstawania tańca, w wyniku czego wy-
tworzyły się dwa różne rodzaje tańca: taniec wywodzący się z pobudek 
uczuciowych, o formach bardziej płynnych, określany często jako taniec 
„indywidualny", w przeciwieństwie do tańca wywodzącego się z ce-
remonii magiczno-kultowych, posiadającego bardziej skrystalizowane 
formy i określanego jako taniec „społeczny". Czy istotnie taniec roz-
winął się z jednej strony na gruncie przeżyć emocjonalnych, z drugiej 
na gruncie magii i kultu, sprawą tą spróbuję zająć się później. Na razie 
postaram się podać pokrótce poglądy tych autorów, którzy wyróżniając 
moment podwójnego źródła powstawania tańca, nie wykluczają istnie-
nia tańca, powstałego jedynie na gruncie pobudek uczuciowych i emo-
cjonalnych. Jednym z nich jest W. W u n d t 16. Wundt wyróżnia taniec 
powstały w wyniku wyrażania uczuć osobistych (wg S c h ü r t za), jest 
to taniec przeważnie „ekstatyczny", który ulegając procesowi ześwieccze-
nia stał się tańcem „towarzyskim", odpowiadającym uczuciom radości 
i erotyzmu; oraz taniec powstały na gruncie ceremonii magicznych 
i kultowych (wg P r e u s sa), i ten ostatni określa jako taniec „spo-
łeczny", o formie usystematyzowanej i zdyscyplinowanej, który roz-
winął formy mimiczne. W u n d t uznaje oboczność obu typów tańca. 
Podobnie wyprowadza genezę tańca F. B ö h m e 1 7 . Taniec, według 
niego, wywodzi się z jednej strony z ekstazy, jest to taniec „indywi-
dualny", bezkształtny, a z drugiej z magii, jest to taniec o określonych 

13 Dr . J. S c h i k o w s k i , Geschichte des Tanzes, Berl in 1926. 
14 Encyklopedia Der Grosse Brockhaus, Leipzig 1934. 
15 Encyclopedia Britannica, London, Chicago 1946. 
ιβ w. Wundt, Völkerpsychologie, Leipzig 1919 — III Die Kunst. 
17 F. Böhme, Masstäbe zu einer Geschichte der Tanzkunst, Breslau 1927. 
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i usystematyzowanych formach. C. S a c h s iw Weltgeschichte des Tan-

zes określa taniec jako rytmiczny ruch, nie służący celom utylitarnym 
(por. określenie К. В ü с h e r a). W tańcach ludów prymitywnych 
i wczesnych cywilizacji brak bezcelowej przyjemności, natomiast widać 
wyraiz poglądów na świat i powagę tematów, związanych z magią czy 
kultem; w rozwoju historycznym następuje zanik tej powagi tematów 
i proces zeświecczenia tańca. W dalszym ciągu .mówi Sachs, że są ludy, 
których tańce są potrzebą wyładowania uczuć radości, oprócz celów 
magicznych (Andamana), lub iktóre tańczą z musu (Wedda). Jeszcze 
jednym autorem, który opowiada się iza podwójnym źródłem genezy 
tańca jest L. W i t k o w s k i 1 8 , zajmujący się tańcem w starożytności. 
W i t k o w s k i rozróżnia taniec jako wyładowanie nastrojów psy-
chicznych — naturalne, fizjologiczne niemal źródło tańca (wg S с h i-
k o w s k i e g o ) i taniec jako wyraz pobudek religijno-estetycznych, 
czy etycznych, przyjmując za A. S m i t h e m , że taniec jest bodaj naj-
starszą sztuką, służącą do wyrażania wszystkich treści kulturowych 
u ludów prymitywnych. Warto tu na marginesie wspomnieć, że taniec 
jest uważamy za jedną z najważniejszych gałęzi sztuki u ludów pry-
mitywnych. Dr. G. B u s c h a η 19 mówi, że spośród sztuk muzycznych 
największą rolę w społeczeństwach pierwotnych odgrywa taniec. Wra-
cając do definicji (tańca na zakończenie należy przytoczyć zdanie 
P l e c h a n o w a z traktatu O literaturze i sztuce. Na wstępie Ρ1 e-
c ha n o w określa sztukę, jaką jest d taniec, jako środek komuniko-
wania sobie nawzajem myśli i uczuć (wg T o ł s t o j a ) , a więc także 
wysuwa pobudki uczuciowe jako czynnik wywołujący powstawanie 
sztuki i tańca, obok potrzeby przekazywania myśli w pewnych obra-
zach, a nie w sposób abstrakcyjny. W dalszym ciągu P l e c h a n o w 
dowodzi, że zarówno na formę, jak i na treść sztuki, decydujący wpływ 
ma rodzaj pracy, podłoże ekonomiczne i ukształtowane na tym podłożu 
stosunki społeczne, np. tańce naśladujące ziwierzęta spotykamy u lu-
dów myśliwskich, tańce wojenne powstały na gruncie walk o terytorium 
koczowisk plemiennych, tańce pogrzebowe wyrosły z animizmu itd. 

Z przytoczonych powyżej określeń i definicji tańca wynika, że wielu 
spośród autorów wyprowadza genezę tańca nie tylko z pobudek uczu-
ciowych i z biologicznej potrzeby ruchu, ale dopatruje się jej źródeł 
również na podłożu magii i w obrębie ceremonii kultowych. Pozostawmy 
na razie nie wyjaśnione zagadnienie genezy tańca w obrębie magii, 

18 L. W i t k o w s k i , Taniec w starożytności, „Meander " nr 9, Wa r szawa 1952. 
19 G. В u s с h a η, Neue Beiträge zur Menschen- und Völkerkunde. Dres -

den 1927. 
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Podane określenia tańca przez różnych autorów dają zwykle wstęp do 
historycznych opracowań bardzo szerokiego materiału. Są one więc 
stwierdzeniami, opartymi o badania tańca na podstawie dużych ma-
teriałów etnograficznych, historycznych czy archeologicznych. Stwier-
dzenia te, wynikające z analizy materiału, mówią nam, że w historii 
wszysitkich ludów i kultur taniec był wyrazem pobudek uczuciowych 
i co więcej, że taniec ten był określonym rodzajem sztuki, dorobkiem 
kultury ludzkiej. Tego twierdzenia nie może zachwiać pogląd, który 
wyraża F. B ö h m e , jakoby taniec wynikły z pobudek uczuciowych, 
z ekstazy — jak powiada — nie posiadał trwałej formy, gdyż później 
wielokrotnie notuje on tańce, w których pierwiastek uczuciowy, emo-
cjonalny jest niewątpliwy i mimo to oznacza ich formę, na weit bardzo 
rozbudowaną, jak np. w itańcach wojennych, gdzie moment emocjonal-
ny, często ekstaza, odgrywa dużą rolę. Podobne przykłady w ogromnej 
ilości znajdują się i u innych autorów. Na czym polega wobec tego 
różnica w wyrażaniu nastroju uczuciowego poprzez taniec u człowieka, 
a odruchami rytmicznymi w „tańcach" zwierząt? Lub też, czy należy 
przeprowadzić znak równości pomiędzy odruchami tanecznymi rozra-
dowanego dziecka i prymitywnego Weddy, a wyrażającymi radosny 
nastrój tańcami, tak licznie spotykanymi u wszystkich ludów na całym 
świecie? Ten moment genezy itańca w obrębie kultury ludzkiej może 
rozświetli analiza procesu tworzenia się form tanecznych. 

F. B ö h m e w artykule Zur Methodik einer Geschichte des Tan-
zes20 wyróżnia trzy elementy składające się na formę taneczną: formę 
ruchu, rozplanowanie w przestrzeni i rytm. W ogólności od strony 
formy można określić taniec jako rytmiczny ruch o określonej, komu-
nikatywnej formie, uję ty w pewną, zaplanowaną kompozycję prze-
strzenną. Nie wszystkie definicje formy tańca uwzględniają obok zryt-
mizowanego ruchu element kompozycji przestrzennej, chociaż później 
jest ona obserwowana. Definicja Sachsa brzmi, że taniec jest to ruch 
rytmiczny, który nie służy celom utyEtarnym. Definicja C. H. W e d g -
w o o d , znajdująca się pod hasłem „taniec" w Encyclopedia Britannica, 
podaje, że taniec jest syntezą ruchu i rytmu. W encyklopedii Der Grosse 
Brockhaus 'znajdujemy definicję, że taniec jest to periodyczne powta-
rzanie ruchów całego ciała o określonej fonmie, z towarzyszeniem 
rytmicznego akompaniamentu. Ta ostatnia definicja mówi już, że forma 
ruchów musi być określona, alle nie podaje, że nie tylko forma samego 
ruchu, lecz i jego sytuacja w przestrzeni, kompozycja przestrzenna, 

20 Artykuł ten stanowi wyjątek z książki pt. Masstäbe zu einer Geschichte 
der Tanzkunst" cyt. wyż. 
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musi być również określana. Tak ważny element, jakim jest kompo-
zycja przestrzenna, wysunął właśnie F. Böhme. 

Czy te trzy elementy tańca: forma ruchu, rytm i kompozycja prze-
strzenna, dadzą się zaobserwować w tak zwanych „tańcach" zwierząt 
i w niektórych frenetycznych poruszeniach ludzi? Taniec szympansa, 
dziecka, czy radosna reakcja Weddy z powodu otrzymanego podarku, 
zawierają w sobie bez wątpienia element ruchu połączonego z rytmem. 
Zrytmizowanie ruchów jest wynikiem rytmu biologicznego, czynności 
serca etc., właściwym każdemu żywemu organizmowi i zjawienie się 
go w tańcu jest zupełnie naturalne2 1 . Natomiast czy istnieje w tych 
trzech wypadkach określona forma ruchu? Zdaje się, że nie. Wpraw-
dzie zwykłe podskoki czy tupania zjawiają się wśród repertuaru 
kroków tanecznych bardzo często, lecz w tańcu ulegają one pewnemu 
przestylizowaniu, pod którym to mianem można uważać chociażby 
ustalenie i ujednolicenie następstwa tych poruszeń, czego przy obja-
wianiu reakcji uczuciowej przewidzieć niepodobna. A czy kompozycja 
przestrzenna jest w omawianych wyżej wypadkach zamierzona i za-
planowana? Również nie, jest ona raczej przypadkowa, zależna od ogra-
niczenia miejsca, nieprzewidziana. A zatem rytmiczny ruch służył 
w tych trzech wypadkach tylko do wyrażenia nastroju, jak krzyk; ale 
jak krzyk nie jest pieśnią, tak ruch ten nie jest jeszcze tańcem, cho-
ciaż może się czasem upodobnić do niego. Aby ruch rytmiczny stał 
się tańcem, potrzeba mu ujęcia w określoną formę i w ramy prze-
widzianej, zaplanowanej, kompozycji przestrzennej. 

Jesteśmy u sedna zagadnienia, w jaki sposób wytworzyły się okreś-
lone, komunikatywne, formy ruchu tanecznego i kompozycji prze-
strzennej, jakie warunki wywołały zaistnienie tańca. Jak się zdaje, 
powstanie tańca łączy się z powstaniem pierwszej trwale zorganizowa-
nej grupy w społeczeństwie ludzkim. Grupę tę zespala więź wspólnej 
walki o byt, wspólna praca dla zdobycia pożywienia, wspólne przeży-
wanie radości i niepokojów, wspólne tworzenie i wymiana poglądów na 
świat i wspólna sztuka. W jaki sposób wykształciło się poczucie rytmu, 
tak bliskie i będące integralną częścią tańca, szeroko dowodzi K. Bücher 
w swojej Arbeit und Rhytmus. Poczucie rytmu, choć oparte na bio-
logicznych funkcjach organizmu, wykształciło się przy pracy i to przy 
pracy zbiorowej w zorganizowanej grupie społecznej, dla koordynacji 
jej wysiłków. Z pracy poczucie rytmu przeniosło się do tańca, śpiewu 

21 K. B ü c h e r w książce pt. Arbeit und Rhytmus cyt. wyż. omawia bardzo 
szczegółowo sprawy zjawienia się rytmu w czynnościoch ludzkich, cała książka 
poświęcona jest tym zagadnieniom. 
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i muzyki. Ostatnie sformułowanie К. Bûchera brzmi: taniec zapożyczył 
rytm z pracy. Sądzę, że chodzi tu może nie tyle o wykształcenie po-
czucia rytmu, gdyż wspólny taniec uczynił to z pewnością lepiej i peł-
niej, niż jakakolwiek praca zbiorowa, np. zbieractwo, lecz raczej o na-
wiązanie i umocnienie poprzez pracę więzi społecznej, o stworzenie 
stałej organizacji, w której wszystkie czynności musiały być skoor-
dynowane i komunikatywne. Zaistnienie tak zorganizowanej grupy 
społecznej dało podstawę do stworzenia jakichś określonych, komuni-
katywnych form tanecznych. W tym miejscu chciałabym mocno pod-
kreślić fakt, że dla powstania tańca szczególnie ważne było to ścisłe 
zespolenie na stałe pewnej grupy ludzi. Nie można wyobrazić sobie 
wytworzenia się jednolitych, przekazywanych tradycją form tanecz-
nych w grupie płynnej, zespolonej przypadkiem na krótki przeciąg 
czasu. Taniec z jego tradycyjnymi i komunikatywnymi formami mógł 
powstać jedynie na gruncie bardzo zwartej już i trwałej organizacji 
społecznej. 1 bodaj kluczowym problemem genezy tańca jest powiązanie 
jej z powstaniem pierwszej stałej organizacji społecznej w pierwotnym 
społeczeństwie. 

Prawdopodobnie powstanie tańca odbywało się w następujących wa-
runkach. Członkowie najprymitywniejszej grupy zbieraczej, po powro-
cie z całodziennych wspólnych poszukiwań pożywienia do założonego 
gdzieś obozu i po spożyciu posiłku, czuli potrzebę uzewnętrznienia uczuć 
zadowolenia, sytości, poczucia bezpieczeństwa, jakie dawała im wspólna 
obrona, radości z pełni sił żywotnych, nie wolnej od uczuć erotycznych. 
Zapewne wszystkie te uczucia znalazły wyraz we wspólnym tańcu. 
Tańce takie spotykamy u najprymitywniejszych ludów, żyjących do 
dziś. Znane są regularne tańce wieczorne nflskorosłych Pigmejów Afry-
kańskich. Pigmeje Afrykańscy mają zwyczaj codziennie po zachodzie 
słońca tańczyć22, korowód tańczących porusza się w koło, tańczą wszy-
scy, starzy i młodzi, dziewczęta otaczają biodra gałązkami, taniec trwa 
aż do kompletnego wyczerpania, akompaniament stanowią bębny, ryt-
miczny śpiew i klaskanie w dłonie. Małżeństwa zawierane są także 
poprzez taniec i zabawę, radość po przyjściu na świat dziecka wyrażana 
jest przez całą gromadę tańcem. Kultura ludów pigmejskich jest naj-
niższą znaną dziś kulturą zbieraczą; na podobnym szczeblu rozwoju, 
co Pigmeje Afrykańscy, znajdują się również niskorosłe ludy Indonezji, 
Semang i Andamana. Semang sztukę ornamentalną wraz z magią za-
pożyczyli od ludów wysokarosłych, natomiast do ich własnych przeja-
wów sztuki należy zaliczyć rytmiczne tańce wieczorne po polowaniu, 

22 A. L. G o d l e w s k i : rękopis pracy pt. Kultury zbieracze i łowieckie, 
str. 45, Warszawa 1950. 
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przy akompaniamencie wybijania taktu klaskaniem, tupaniem, przydep-
tywaniem wypukłej deski przy dźwięku improwizowanych pieśni23. 
Podobną perkusję mają i Andamana. Ciekawe są również tańce Weddów. 
Weddowie, bojąc się napaści dzikich zwierząt w nocy, palą ogniska 
i tańczą wokół nich, w czasie tańca śpiewają zaklęcia, mające odpędzić 
dzikie zwierzęta; śpiewy są mocne i donośne24. 

Przykłady powyższe pozwalają nam wyobrazić sobie, jak u ludów 
najbardziej prymitywnych, zbieraczych czy łowieckich, zorganizowa-
nych w niewielkie grupy, powstał taniec, będący wyrazem wspólnych 
radości i niepokojów lub jakichś innych stanów uczuciowych przeży-
wanych wspólnie. W ten sposób odbyło się ujednolicenie rytmu, form 
ruchowych i kompozycji przestrzennej tańca. Moment ustalenia kom-
pozycji przestrzennej był bardzo ciekawy i ważny, a kompozycję prze-
strzenną rozumiem łącznie z kompozycją grupcwą. Kompozycja prze-
strzeimo-grupowa może najdobitniej wyobrażała więź łączącą członków 
grupy społecznej oraz stosunki wzajemne, panujące wewnątrz danej 
grupy, do której tb sprawy postaram się jeszcze powrócić. Ustalenie 
i ujednolicenie rytmu, form ruchowych i kompozycji przestrzennej od-
nosi się zarówno do tańców zbiorowych, jak i indywidualnych. Trud-
no zgodzić się ze zdaniem C. Sachsa, jakoby akcent społeczny wystę-
pował bardziej w tańcach zbiorowych, a znaczniej mniej w tańcach 
indywidualnych25. Wszak tancerz, który tańczy sam, wykonuje taniec 
tak, jak to jest w zwyczaju, a więc używa powszechnych, utartych 
form kompozycji i ruchu tanecznego dla wyrażenia powszechnych 
treści26. 

Podsumowując wynik tych rozważań, należałoby stwierdzić, że nie 
każdy ruch rytmiczny, choćby go wykonywał człowiek, można nazywać 
tańcem. Nie będą nim radosne, lecz nieskoordynowane podskoki ozy 
inne odruchy nastrojowe. Moment, który zadecydował o powstaniu 

23 Tamże, str. 21, 22. 
24 Tamże, str. 40. 
25 C. Sachs, Eine Weltgeschichte des Tanzes — Die Formen. 
26 R. M i i l l e r - F r e i n f e l s , Psychologie der Kunst, Berlin 1923. Całą tę 

książkę autor poświęca analizie procesu tworzenia sztuki przez artystę. W wyniku 
tej analizy autor stwierdza, że na psychikę twórcy działają, chociażby podświa-
domie, bodźce społeczne. Artysta ucieleśnia idee społeczne, im lepiej potrafi je 
wyrazić, tym lepiej społeczeństwo przyjmuje jego sztukę, a sztukę obcą ideom 
społecznym społeczeństwo odrzuca. Autor opiera się na analizie materiałów 
współczesnych, ale jego wnioski w całej rozciągłości stosują się do epok minio-
nych; tym bardziej w społeczeństwie pierwotnym, gdzie autor-artysta nie w y -
stępuje, sztuka jest wyrazem idei społecznych, gdyż tylko taka sztuka zdoła się 
roajowszechnić i społeczeństwo zdoła ją sobie przyswoić. 
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tańca, jest ito moment społeczny. Taniec w określonej, komunikatywnej 
formie ruchu, rytmu i kompozycji przestrzennej może być jedynie i wy-
łącznie dorobkiem społecznym i jako taki staje się tradycyjnym. Od 
tej chwili rozpoczyna się historia tańca. Taniec w dalszym rozwoju 
będzie wzbogacał się o coraz to nowe treści i formy, ale będą to zawsze 
treści i formy społeczne i itylko one zostaną przekazane tradycją. 

Geneza tańca i najdawniejsze dzieje jego historii są bardzo trudne 
do odczytania. Materiały etnograficzne, archeologiczne i socjologiczne 
są bardzo skąpe, niewystarczające, żeby dać pełny obraz początków 
tańca. Niemniej dokładne studia nad kulturą najprymitywniejszych 
ludów zbierackich wyjaśnią zapewne jeszcze wiele zagadnień doty-
czących tańca. 

Wróćmy jeszcze do problemu podwójnej genezy tańca, jaką wysu-
nęli między innymi Böhme, Wundt i Witkowski. Czy taniec rzeczywiście 
rozwinął się równolegle z pobudek uczuciowych i na gruncie ceremo-
nialnym magiczno-kuItowym ; czy istotnie te dwa różne wątki treściowe 
zadecydowały o powstaniu dwu różnych nurtów rozwojowych w hi-
storii tańca? 

Ścisłe powiązanie tańca z obrzędami magiczno-kultowymi czy re-
ligijnymi, w kulturach ludów pierwotnych i wczesnych cywilizacji jest 
faktem bezspornym, podkreślanym bez wyjątku przez wszystkich auto-
rów. C. Sachs mówi, że w tańcach ludów prymitywnych i wczesnych 
cywilizacji daje się zauważyć powaga tematów i wyraz poglądu na 
świat, obok przejawów uczuć radości. Najmocniej wyraża pogląd o nie-
rozłącznym powiązaniu tańca z magią i kultem K. Th. P r e u s s 1 2 7 . 
P r e u s s stwierdza, że wśród ludów pierwotnych i wczesnych cywi-
lizacji brak tańców, które nie zawierałyby treści magicznych czy 
kultowych, stąd płynąca powaga i staranność ich wykonania. Pogląd 
Ρ r e u s s a oparty jest na dużym materiale etnograficznym. T. W. 
D a n z e l przyłącza się do poglądów P r eu s sa 28, 29. Warto tu rów-
nież przytoczyć pracę L. S ρ e η с е'а Myth and ritual in dance, game 
and rhyme30, która podaje obszerny materiał etnograficzny angielsko-
irlandzki i porównawcze materiały etnograficzne, archeologiczne i hi-
storyczne z całego świata. Autor udowadnia w niej, że taniec, podobnie 
jak gry i zabawy, wywodzi się z rytuału magicznego i że pozostałością 
tego jesrf; (taniec ludowy. Rytuał magiczny, poprzez taniec i akcję mi-

27 K. Th. P r e u s s , Der Unterbau des Dramas, Wartburg 1930. 
28 T. W. Danzel, Kultur und Religion des primitiven Menschen, Stuttgart 

1924. 
29 T. W. D a n z e l , Magie und Geheimwissenschaft, Stuttgart 1924. 
30 Lewis S p e n ce, Myth and ritual in dance, game and rhyme, London 1947. 
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miczną, miał oddziaływać na duchowe siły przyrody, na duchy zmar-
łych przodków i na demony wegetacji. 

Zagadnienie powiązania tańca z magią i kultem w rozwoju histo-
rycznym należałoby może ująć nieco inaczej. W wyjaśnianiu genezy tańca, 
ostateczny był wniosek, że taniec prawdopodobnie powstał z pobudek 
emocjonalnych, na podłożu społecznym, o czym świadczyłyby niektóre 
tańce najpierwotniejszych ludów zbieraczych. Magia jest już wyrazem 
bardziej rozwiniętego pojmowania świaita, niż stosunek emocjonalny 
do zjawisk zewnętrznych. Poprzez magię człowiek rozumiał i tłumaczył 
sobie wszelkie zjawiska zewnętrzne, a nawet pragnął na nie oddziały-
wać i podporządkować je sobie. Ukształtowanie tego światopoglądu 
odbyło się również na gruncie społecznym i stanowiło ogromny postęp 
w stosunku do emocjonalnego przyjmowania otaczającej rzeczywistości. 
Magia, jako światopogląd bardziej rozwinięty, przeniknęła i podpo-
rządkowała sobie wszystkie niemal dziedziny życia. Skoro w tańcu 
znajdowały wyraz powszechne stany emocjonalne, nic nie stało na prze-
szkodzie, aby również powszechne pojmowanie i rozumienie zjawisk 
otaczających, w postaci magii, także znalazło w nim wyraz. W miarę 
rozrastania i zmieniania się światopoglądu, coraz to nowe treści wni-
kały do tańca. Sądzę, że nie można mówić w tym wypadku o powstaniu 
jakiegoś innego rodzaju tańca, ten sam taniec wchłaniał w siebie 
wszystkie te treści, jakie społeczeństwo w danej chwili tworzyło. 
Ponieważ magia była wyrazem pewnej koncepcji świata, która prze-
wyższała reakcję uczuciową na zjawiska zewnętrzne, nic więc dziw-
nego, że i w tańcach treści magiczne stały się dominujące, dopóki, 
w dalszym rozwoju historycznym, nie zjawiły się inne treści, które 
usuinęły w cień wątek magiczno-kultowy. Tym nowym wątkiem 
były treści świeckie, ujęte w aspekcie estetycznym. W momencie kiedy 
światopogląd magiczno-kultowy zaczyna ustępować nauce i filozofii — 
moment bardzo ważny i przełomowy w rozwoju tańca — taniec z kul-
towego i obrzędowego staje się świecki, wyraża świeckie treści spo-
łeczne, podporządkowane wymogom estetycznym. 

Kilka powyższych uwag ma wskazać, jak jednolity jest rozwój 
tańca, jeśli chodzi o zawartą w nim treść ogólną. Taniec na każdym 
etapie rozwoju historycznego staje się wyrazem wszystkich treści spo-
łecznych, jakie na danym etapie społeczeństwo tworzy, czy to będą 
treści magiczno-kultowe, czy świeckie treści, podporządkowane wy-
mogom estetycznym, do których przyłącza się zawsze moment emo-
cjonalny. Natomiast zróżnicowanie rodzajów tańca odbyło się pod 
wpływem innych czynników, które jeszcze postaram się wyjaśnić. Do-
tychczasowe rozważania doprowadzały nas do stwierdzenia, że momen-

7 Sw la tow i t t. X X I I I 
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tem decydującym dla powstania tańca był moment społeczny, potrzeba 
zakomunikowania sobie wszystkich aktualnych treści w obrębie zorga-
nizowanej na trwałych podstawach grupy społecznej. Czy zatem dalsze 
różnicowanie się rodzajów tańca nie będzie również funkcją różnico-
wania się społeczeństwa? Czy powstawanie coraz to nowych rodzajów 
tańca nie będzie przede wszystkim wyrazem powstawania coraz to 
bardziej złożonych organizacji społecznych? I dopiero w takim ujęciu, 
jak sądzę, można mówić o wątkach treściowych wyrażanych przez 
poszczególne rodzaje tańca d być może, będą to wątki treściowe bardzo 
złożone, wspólne niekiedy innym rodzajom tańca i dokonanie rozróżnie-
nia będzie możliwe tylko na zasadzie określenia funkcji społecznej tańca 
tj. jakiej grupie społecznej odpowiada dany taniec, jaka grupa spo-
łeczna go stworzyła? Sprawę różnicowania się rodzajów tańca postaram 
się jeszcze wyjaśnić na przykładach. 

Ilustrując rozwój historii tańca kilkoma przykładami, można powie-
dzieć, że tańce magiczne spotykamy już u najprymitywniejszych ludów 
zbieraczych i zbieraczo-myśliwskich. Weddowie, wyruszając na polo-
wanie, itańczą wokół zatkniętej w ziemię strzały, mężczyźni krążą po-
woli, poruszając to lewym to prawym kolanem na boki, przy akompa-
niamencie śpiewu. Strzała jest symbolem świętym u Weddów i chroni 
od napaści, np. zostawia się ją zatkniętą w ziemię przy dziecku, aby 
uchronić je od niebezpieczeństw. Podobne znaczenie magiczne mają 
również formułki zaklęć, śpiewanych w czasie nocnych tańców, odpra-
wianych przez Weddów w obawie przed dzikimi zwierzętami, wokół 
zapalonego ogniska, o których była mowa powyżej31. 

Ludy myśliwskie posiadają już bardziej rozwinięte ceremonie ma-
giczne, w których taniec odgrywa bodaj największą rolę. Tańce na-
śladujące zwierzęta czy polowanie są powszechnie stosowane jako 
środek magiczny dla zapewnienia sobie pomyślnych łowów. Indianie 
Nhuqua (Ameryka Pół.) tańczą taniec naśladujący chwytanie ryb w sie-
ci, a Indianie Sioux tańcem niedźwiedzia chcą sobie zapewnić przy-
chylność ściganego zwierzęcia, by pozwoliło się złowić32. Tańce naśla-
dujące zwierzęta zjawiają się wprawdzie już u najprymitywniejszych 
ludów niskorosłych, posiadają je afrykańscy Buszmeni i Batwa33, ale 
nie spotykamy u nich jeszcze tak ścisłego i rozwiniętego rytuału ma-
gicznego, często łączącego się z początkami kultu wegetacji. Esikimosi 
z zatoki Baffiina polują na foki, łowy rozpoczynają się jesienią; w tej 
porze roku odbywają się również ceremonie zabijania Sedny, bo-

31 A. L. G o d l e w s k i , Kultury zbieracze i łowieckie, s. 40, 41. 
32 K. Th. P r e u s s, Der Unter bau des Dramas. 
33 A. L. G o d l e w s k i , Kultury zbieracze i łowieckie, s. 22. 
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gini-matki ssaków morskich; jej krew ma zapewnić rozmnażanie się 
zwierząt. Sedna jako bogini wegetacji odradza się co roku34. 

Szczególnie ciekawe są ceremonie magiczne ludów tctemistycznych, 
tańce związane z wegetacyjnym świętem rozmnażania się totemów, 
zwierząt-przodków, i tańce inicjacyjne, wprowadzające młodych chłop-
ców do grupy dorosłych mężczyzn, do klanu totema. Taniec kangura35 

australijskiego plemienia Arunta odbywa się w porze przed deszczami 
i ma zapewnić rozmnażanie się kangurów. Tancerze pomalowani ochrą 
w czerwone pasy i przystrojeni pęczkami piórek, poprzyklejanych 
krwią, tańczą, naśladując skoki kangurów, ich żerowanie i walkę. Pierw-
si tancerze skaczą na rękach i nogach, a za nimi reszta stojąc w szeregu; 
taniec staje się coraz dzikszy, wreszcie kończy się, gdy tancerze padają 
na ziemię. Podczas tej ceremonii tancerze spożywają kangura, poza tym 
Arunta nie polują na kangury i .taniec ma uchronić totema-kangura 
przed polowaniami innych plemion. Taniec inicjacyjny plemienia 
australijskiego Jauan35 ma wprowadzić chłopców, poprzednio przygo-
towanych do tej ceremonii, do klanu mężczyzn. Na czas inicjacji zlatuje 
z Drogi Mlecznej heros plemienia, wojownik zamieniony w ptaka. 
Mężczyźni, trzymając oszczepy w ustach, tańczą wokół chłopca, posa-
dzonego na kamieniu, dziki taniec, mający odpędzić złe duchy. Taniec 
jest szczytowym punktem ceremonii, z tą chwilą bowiem chłopiec staje 
się mężczyzną. Australczycy z Cieśniny Torresa odprawiają ceremonię 
inicjacyjną wraz z tańcem „gołębia"37. Tancerze na ramionach mają 
wymalowane czarne pióra gołębia i naśladują ruchy gołębia, skacząc 
w koło w pozycji skurczonej, przy czym wymachują pomalowanymi 
maczugami. Zogo-le, mistrz ceremonii, przybrany w białe pióra jest 
uosobieniem totema-przodka, Wielkiego-Gołębia; kobietom nie wolno 
oglądać Zoge-le38. „Tai" jest innym tańcem Australczyków z Cieśniny 
Torresa, wykonywanym co roku ku czci zmarłych wodzów. „Tai" tańczy 
wódz w masce z liści, która ma być maską duchów zmarłych, taniec 
jest dorocznym obrzędem .wegetacyjnym. 

Magiczne tańce myśliwskie i totemistyczne ludów do niedawna 
jeszcze żyjących, rzucają światło na ciekawy materiał archeologiczny, 
pochodzący z jaskiń hiszpańskich i francuskich, z epok młodszego pa-

34 K. Th. P r e u s s , Der Unterbau des Dramas. 
35 A. L. L l o y d , Magic ritual for catching kangaroos, „Picture Post", Fe-

bruary 1949. 
36 A. L. L l o y d , An aboriginal boy is made a man, „Picture Post", Februa-

ry 1949. 
37 L. S p e n c e , Myth and ritual in dance, game and rhyme. 
38 L. S p e n c e , Myth and ritual in dance, game and rhyme. 

7· 
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leolitu, epipaleolitu i neolitu. W jaskiniach hiszpańskich znajduje się 
wiele malowideł, które najprawdopodobniej przedstawiają sceny ta-
neczne ceremonii magicznych. Często spotykane są w północno-hiszpań-
skich jaskiniach na malowidłach z młodszego paleolitu postacie w mas-
kach zwierząt, być może są to postacie czarowników, wykonujących 
w masce jakieś tańce magiczne. Z jaskini Les Trois-Frères (Rye. I)39 

Rye. 1. Czarownik w masce jelenia, malowidło z jaskini Les Trois Frères. 

pochodzi malowidło, przedstawiające człowieka w masce i w skórze 
jelenia, skaczącego na czterech nogach. W tej samej jaskini znajdują 
się jeszcze dwa malowidła postaci pół-ludzkich, pół-zwierzęcych w mas-
kach bizonów, maski te skaczą w pozycji skurczonej, jedna z nich ściga 
samicę bizona i tnzyma w ręku jakby flet, na którym gra (Rye. 2)40, 
druga maska zwraca łeb do tyłu, uchwycona w dzikim skoku, jakby 
w ucieczce (Rye. 3)41. Z jaskini Dordogne, Abri Mège pochodzi malo-

39 A. H. B r o d r i c k , Prehistorie painting, London 1948. 
4 0 Α. Η. B r o d r i c k , Prehistoric painting, Landom 1948. 
41 Ε. С. N e l s o n , South african rock pictures, New York 1937. 
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widio, przedstawiające postacie w skórach i maskach kozłów czy kozic, 
które skaczą w pozycji stojącej jedna za drugą (Ryc. 4)42. W jaskini 
Altamira znajdują się malowidła dziwnych stworów, ubranych w skóry 
i maski zwierząt bliżej nie określonych, 
maski skaczą jedna za drugą, podobnie 
jak kozice z Dordogne, ale wyciągają 
obie ręce jakimś gestem rytualnym wy-
soko przed siebie (Ryc. 5)43. Bardzo 
ciekawa scena taneczna pochodzi z póź-
nopaleolitycznego malowidła w jaskini 
południowo-hiszpańskiej Cogul. Dzie-
więć kobiet wokół jednego mężczyzny 
wykonuje jakiś taniec, być może rytu-
alny, wegetacyjny i mający wpływ na 
rozmnażanie się zwierząt, gdyż wielka 
ilość antylop i jeleni znajduje się do-
koła (Ryc. 6)44. W Cueva Saltadora-
Válltorta namalowane są trzy postacie 
kobiece kroczące jedna za drugą, dwie 
z nich mają głowy ozdobione jakby ma-
łymi różkami czy uszami zwierzęcymi, 
może jest to scena również jakiegoś 
tańca rytualnego (Ryc. 7)45. Malowidła 
epipaleolityczne i neolityczne także czę-
sto przedstawiają sceny taneczne w 
maskach zwierząt; H. Breuil publikuje R y c 2 . Czarownik w masce bizona 
takie malowidła ze scenami tanecznymi ściga samicę bizona, w ręku trzyma 

• i · ' л/г· j -, / τ , «ν τ· j prawdopodobnie flet. Malowidło z 

z jaskiń Mmateda (Ryc. 8), Jimena de j a s k i n i L e s X r o i s F r è r e s 
Jean-Cueva de la Graja (Ryc. 9), Ti-
visa-Font Vilella (Ryc. 10), Cueva de Los Letraros (Ryc. 11) i Cantos 
de la Visera (Ryc. 12)46. 

Dotąd była mowa jedynie o rytuale i tańcach magicznych ludów 
myśliwskich, ale nie mniej ciekawy jest rytuał magiczny ludów o kul-
turze kopieniaczo-myśliwskiej lub kopieniaczej. Dr. O. Schellong opi-

4 2 A. S ł i e g e l m a n , Altamira, Bonn 1910. 
4 3 A. S t i e g e l m a n , Altamira. 
44 M a r q u e s d e L o z o y a , Historia del Arte Hispanico, Barcelona 1931. 
45 H. K ü h n , Malereien der Valltorta-Schlucht, „Ipek", Lepzig 1926. 
40 H. B r e u i l , Les peintures rupestres schematiqu.es de la peninsule Ibéri-

que — IV, Paris 1935. 
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Rye. 3.. Postać uciekającej bestii; pół-ludzkiej, pół-zwierzę-
cej. Malowidło z jaskini Les Trois Frères. 

Rye. 4. Postacie w maskach kozic. 
Malowidło z jaskini Dordogne, Abri 

Mège. 

Rye. 5. Postacie w maskach zwie-
rząt. Malowidło z jaskini Altamira. 
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Ryc. 6. Taniec dziesięciu kobiet wokół mężczyzny. Malowidło z jaskim 
Cogul. 

Ryc. 7. Trzy postacie kobiece w specjalnym stroju głowy. Malowidło 
z Cueva Saltedora-Valltorta. 
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suje tańce Papuasów47. Należy zwrócić uwagę, że Papuasi z Nowej 
Gwinei obok tańców magicznych, towarzyszących tajemnym ceremo-
niom dorocznych obrzędów święta Barium, które to tańce wykonują 
osobno mężczyźni, i osobno kobiety, posiadają również tańce, które 
odbywają się na środku wioski; tańce te nazywają się ssing-ssing, wy-
konują je sami mężczyźni , a taniec nosi charakter przypodobania się 
kobietom. Znany jest wśród Papuasów z Fischfangen taniec „kakadu", 
w którym biorą udział mężczyźni i kobiety; punktem kulminacyjnym 

jest taniec dwu mężczyzn naśladujących tokowanie kakadu i walkę 
samców kakadu. Wszystko odbywa się w strojach z liści, mężczyźni 
mają czuby kakadu na głowie. Plemiona o kulturze kopieniaczej za-
mieszkiwały także Amerykę Środkową. Indianie meksykańscy znad 
wybrzeży kalifornijskich, Yaqui, Mayo, Pirna, Opata posiadali wysoką 
kulturę kopieniaczą. Wśród ich potomków zachowały się szczątki daw-
nych obrzędów i tańców, których nie zdążył jeszcze wytępić katoli-
cyzm48. Do tańców tych należą obserwowane jeszcze około roku 1850 
u plemienia Yaqui: „Pascola" — taniec wielkanocny, którego punktem 
kulminacyjnym jest wystąpienie postaci w masce, „Venado" — taniec 
z głowami jeleni i naśladowaniem ich ruchów, oraz „Coyote" — po-
gański obrzęd wegetacyjny, podczas którego mężczyźni i kobiety tańczą 
tańce bakchiczne. Tańce Indian brazylijskich z dorzecza rzeki Rio Negro 
opisał K o c h - G r ü n b e r g 4 9 . Indianie Kobeua z nad Rio Negro 

47 Dr. O. Sc h e l l o n g , Musik und Tanz der Papuas — „Globus" I. IV, 
N—6, Braunschweig 1889. 

48 A. H r d l i č k a , Notes on the Indians of Seňora Mexico, „American 
Anthropologist", Lancaster Pa. 1904. 

49 T. K o c h - G r ü n b e r g , Die Maskentänze der Indianern des oberen Rio 
Negro und Yapura, Braunschweig 1906. 

Ryc. 9. Postacie ludzkie w specjal-
nym nakryciu głowy. Jedna z po-
staci trzyma ręce tak jak tańczące 

postacie z Tioisa. 
Ryc. 8. Figury ludzi w maskach zwierząt. 

Malowidło z jaskini Minateda. 
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posiadają liczne tańce maskowe, maski te wyobrażają duchy i demony, 
tańce łączą się z obrzędami wegetacyjnymi i magią duchów i demonów 
wegetacji50. Indianie Yäba znad Rio Yapura51 obchodzą święto Yurupary, 
odbywające się podczas zbiorów owoców yapura i miriti, których ko-
rzenie znoszone są do wspólnego domu wioski-maloka. Najważniejszą 
częścią obchodu świątecznego „yapura" jest taniec chłopców i dziewcząt 

Ryc. 10. Tańczące postacie ludzkie wokół postaci zwierzęcej. Malowidło z jaskini 
Tivisa — Font Vilella. 

w maloka: taniec jest szybki, po czym pary znikają w ciemnościach 
nocy. Tańce Indian Chebero, uprawiających maniok i kukurydzę w pół-
nocnym Peru, opisuje Günter Tessman52. Chebero podczas święta 
„Massato", przypadającego na zbiór kukurydzy, wykonują dziki i groź-
ny taniec „Iyinmalinao", co znaczy walka na pięści: tańczą go sami 
mężczyźni. Oprócz tego tańczą razem mężczyźni i kobiety wewnątrz 
wspólnego domu wioski. Autor mówi, że Indianie północno-wschodniej 
części Peru, mają prawdopodobnie i inne jeszcze tańce ukryte i nie-
dostępne dla niewtajemniczonych. 

50 T. K o c h - G r ü n b e r g , Zwei Jahre unter den Indianern, Berlin 1910. 
81 Tamże. 
52 G. T e s s m a n , Die Indianern Nordost Peru. Hamburg 1933. 
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Z tych kilku przykładów można wnioskować, że tańce ludów ko-
pieniaczo-myśliwskich i kopieniaczych bardzo silnie związane są z magią 
wegetacji i z obchodami dorocznych świąt wegetacyjnych. Często zjawia 
się w nich pierwiastek erotyczny i bakchiczny, co ma mieć doniosły 
wpływ na płodność i wegetację roślin. 

Wczesne cywilizacje powstały na podłożu kultur rolniczych w kra-
jach śródziemno-morskich, przednio-azjatyckich i środkowo-amerykań-
skich. Kult demonów wegetacji koncentruje się tu w kulcie bóstw 
wegetacyjnych, lub w kulcie jednego boga naczelnego. Rytuał obrzę-
dowy staje się coraz bogatszy i bardziej rozbudowany, święta i obchody 
rozmieszczone są w ciągu całego roku i przypadają na okresy pewnych 
przesileń pór roku, co wiąże się z okresami siewu, dojrzewania, zbiorów, 
czy zimowego zamierania wegetacji roślinnej. Z rytuałem i obrzędami 
świątecznymi złączone są tańce, w których symbolika wzrostu i dojrze-
wania zaznacza się bardzo wyraźnie. Prawie nieodłącznym zjawiskiem 
obrzędów wegetacyjnych są tańce płodności, tańce bakchiczne. Zjawia-
ją się one we wszystkich kultach bóstw wegetacji, łącząc się z obcho-
dami dorocznych świąt. 

Obrzędy wegetacyjne, połączone z tańcami, odbywały się w sta-
rożytnym Egipcie ku czci bogini Hathor już w czasach przeddynastycz-
nych. Haithor, lub Izyda, występuje w panteonie egipskim najczęściej 
jako bogini płodności, jako krowa karmiąca młodego boga wegetacji 
Horusa. Śmierć i odrodzenie Horusa, to śmierć i odradzanie się przy-
rody co roku. Ceremonialne tańce kultowe wykonują w Starym Pań-
stwie zarówno mężczyźni, jak i kobiety, kapłani i kapłanki. Niezwykle 
żywe tańce, połączone ze skokami i wysokim wyrzucaniem nóg w górę, 
tańczyły same kobiety: były to tańce pogrzebowe i tańce w czasie 

Ryc. 11. Postacie ludzkie w maskach 
zwierząt. Malowidło z jaskini Cueva 
de Los Letraros-Velez Blanco, Almeria. 

Ryc. 12. Postacie ludzkie w maskach 
zwierząt. Malowidło z jaskini Cantos 

de la Visera. 



Z NAJDAWNIEJSZYCH DZIEJÓW TASCA 107 

obchodów żniw ku czci bogini Hathor i Bastet. W nowym Państwie 
spotykamy już tancerki, które produkują się przed faraonem53· 54· 55. 

W Mezopotamii obrzędy i tańce wegetacyjne, erotyczne kapłanek 
Lsztary łączyły się głównie z kultem tej bogini płodności i z kultem 
jej kochanka, odradzającego się co roku boga Tammuza. Kapłanki były 
prawdopodobnie i tancerkami świeckimi, lub obok nich były również 
tancerki, ponieważ istniały szkoły tańca, w których uczono tańca tak 
kultowego, jak świeckiego56· 57. 

Na Krecie również kapłanki-tancerki tańczyły powolne tańce cere-
monialne i wirowe tańce ekstatyczne ku czci bogini i boga płodności, 
a kapłani Kureci wykonywali ekstatyczno-wegetacyjne tańce z bro-
nią58· 59. 

W starożytnej Grecji obrzędowe tańce wegetacyjne wiązały się głów-
nie z kultem bóstw Dyonizosa i Artemidy60· 61. 

W rytuale staroitalskim spotykamy również ślady kultu i tańców 
wegetacyjnych. 

Cywilizacje środkowo-amerykańskie roziwinęły się na podłożu kultur 
rolniczych, podobnie jak starożytne cywilizacje śródziemno-morskie 
i przednio-azjatyckie. W starożytnym Meksyku i Peru kult bogini zie-
mi, płodów rolnych i odradzającego się boga wegetacji, zabijanego 
w czasie ceremonii obrzędowych, zbliżony jest do kuiltu Izydy i Horusa, 
lsztary i Tammuza, czy Dyonizosa. Tańce bakchiczne odbywały się 
w starożytnym Meksyku ku czci boga wzrostu i wegetacji Macuilxo-
chitrtl'a, który był jednocześnie bogiem tańca i zabawy, występującym 
na przedstawieniach z grzechotkami62· ®3. 

Zjawisko, które narzuca się od razu, po spojrzeniu w takim skrócie 
na historię tańca od kultur .prymitywnych do powstania wczesnych 
cywilizacji, to zjawisko ciągłego rozrastania się i wzbogacania rytuału 
magiczno-kultowego. Rytuał coraz bardziej wciąga w swoją' orbitę tak 

53 F. W e e g e , Der Tanz in der Antike, Halle 1926. 
64 Α. E r m a n n und H. R a n k e , Aegypten und aegyptisches Leben im 

Altertum, Tübingen 1923. 
55 G. R. L e v y , The gate of horn, London 1946. 
66 С. B e z o l d , Ninive und Babylon, Bielefeld, Leipzig 1903. 
57 B. M e i s s n e r , Babylonien und Assirien, Heidelberg 1925. 
98 A. E v a n s , The palace of Minos at Knossos, London 1930. 
59 M. N i l s s o n , The minoan-mycenaean religion, Lund 1927. 
60 M. N i l s s o n , The minoan-mycenaean religion, Lund 1927. 
m F. W e e g e , Der Tanz in der Antike. 
62 Ε. S e l e r , Gesammelte Abhandlungen zur amerikanischen Sprache und 

Altertumskunde, Berlin 1904. 
63 G. C. V a i l l a n t , Aztecs of Mexico, Gerden City 1944. 
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taniec, jak i inne dziedziny życia. Nie ma święta czy obchodu, w którym 
by taniec nie posiadał jakiegoś specjalnego znaczenia obrzędowego, na 
wszystkim odciska się piętno magii czy kultu, zarówno w tańcach my-
śliwskich naśladujących zwierzęta, jak i w tańcach wegetacyjnych 
ludów rolniczych. Zdanie Preussa jest w pełni uzasadnione, że nie ma 
tańców wśród ludów pierwotnych, czy u ludów wczesnych cywilizacji, 
które nie miałyby związku z magią czy kultem. Ale należy zauważyć 
przy tym, że u najprymitywniejszych ludów niskorosłych tańce ma-
giczne spotykamy w zalążku, dopiero później stają się one coraz bardziej 
dominujące i bogate w formy. Ponadto moment wyrazu uczuciowego, 
emocjonalnego w tańcu, tak widoczny już u ludów zbieraczych, później 
nie ginie, lecz znajduje pełne ujście w tańcach obrzędowych, τwiąza-
nych z ceremoniami magicznymi i kultowymi. Obserwatorzy, dla któ-
rych treści magiczne są ważniejsze i bardziej decydujące o charakterze 
tańca, nie podkreślają momentu wyrazu uczuciowego, często nie notują 
tak dokładnie tych tańców, w których najbardziej dochodzi on do głosu, 
jako mniej ważnych. Podobnie zresztą i sami wykonawcy większą wagę 
przywiązują do treści magicznych w tańcu. Z niektórych wzmianek 
widać jednak, że w tańcach magiczno-kultowych zawsze znajdowały 
wyraz i ujście stany uczuciowe i emocjonalne tańczących. Moment 
magiczno-kultowy był tak zespolony z momentem emocjonalnym, że 
nie można tu mówić o jakichś różnych rodzajach, czy gatunkach tańca, 
jak np. w tańcach bakchilcznych. Nie można także wprowadzać rozróż-
nienia, że jeden z rodzajów będzie tańcem „społecznym", a drugi „in-
dywidualnym", gdyż tylko o tańcu społecznym może być mowa, tańca 
indywidualnego nie było. Trudno także twierdzić jakoby moment emo-
cjonalny w tańcu nie wpływał konstruktywnie na jego formę, gdyż 
każdy taniec, jeśli nim jest i ma charakter społeczny, tworzy nowe 
formy, stałe i ogólnie przyjęte. To, co podkreśliło wielu autorów, że 
taniec magiczno-kultowy jest bogaty i różnorodny, jest słuszne, gdyż 
na drodze magii, ozy kultu, taniec musiał sięgnąć po inne środki wy-
razu, których by może, wyrażając jedynie stany emocjonalne, nie uzys-
kał. Stąd bogate naśladownictwo świata zewnętrznego, do którego magia 
była skierowaną: zwierząt, polowań, pracy nad uprawą ziemi, wzrostu 
roślin itp. Ale w wyniku zespolenia się tych elementów taniec był 
jednolity pod względem treściowym, wyrażał powszechne treści ma-
giczno-kultowe bądź w taki, bądź w inny sposób, bardziej ceremonialny 
lub bardziej swobodny. Ten sam wątek wegetacyjny inspirował rytualne 
tańce ceremonialne kapłanów czy kapłanek, i obrzędowe tańce ludowe 
w czasie świąt wegetacyjnych; wyrazem tego samego kultu zwierząt, 
czy duchów przodków był taniec wodza, jak i tańce ogólne. 
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W przytoczonych powyżej przykładach można zaobserwować rów-
nież zjawisko, jak pewne tańce, zwłaszcza rytualne, są wykonywane 
wyłąozinie przez wodzów, czy szamanów, kapłanów czy kapłanki. Taniec 
„Tai", australijskiego plemienia znad Cieśniny Torresa, tańczy sam 
wódz: również w ceremonii inicjacyjnej heros Zogo-le jest główną po-
stacią tego obrzędu. Na malowidłach paleoliitycznych występują często 
postacie w maskach zwierząt pojedyńczo, jak w jaskini Les Trois-Frères, 
są to być może postacie przebranych czarowników, czy szamanów. 
Taniec wodza, czy szamana był zawsze punktem szczytowym cere-
monii, w nim skoncentrowana była cała waga tego obrzędu, od wyko-
nania tego tańca miał zależeć pomyślny przebieg wielu wypadków 
i zjawisk. 

Weźmy teraz kilka innych przykładów tańców zbiorowych. Męż-
czyźni plemienia Wedda wykonują przed polowaniem taniec wokoło 
strzały d od niego zależy, jak uda się polowanie. U Papuasów tajemnicze 
•tańce i obrzędy magiczne podczas święta Barium wykonują też sami 
mężczyźni w klubach męskich, a osobno kobiety, lecz ich taniec i ob-
rządki mają mniejsze znaczenie. W starożytnym Meksyku i Peru 
i w krajach Starożytnego Wschodu, Egiptu i Mezopotamii ceremonie 
i tańce rytualne wykonywali tylko kapłani i kapłanki. Wreszcie te 
same kapłanki i kapłani stali się później tancerzami i tancerkami, 
których jedynym zajęciem było uprzyjemnianie czasu możnym tak, 
jak dawniej jedynie służenie bóstwu. Tańce magiczne o specjalnie du-
żym znaczeniu, wykonywane podczas specjalnych ceremonii, czy z okazji 
świąt, przez pewną tylko grupę, wyłączoną z klanu czy plemienia, były 
na pewno bardziej ważne i decydujące, niż inne^ tańce ogólne, choć 
te same wątki magiczne tu i tam znajdowały wyraz. Ale od wykonania 
tańca strzały przez grupę mężczyzn, czy od ceremonii Barium, zale-
żało przede wszystkim powodzenie w polowaniu, czy pomyślny zbiór 
pożywienia, podobnie, jak od ceremonii i tańców kapłanów i kapłanek 
przede wszystkim zależał urodzaj i bogactwo kraju, choć ludowe tańce 
obrzędowe tak samo miały to wyjednać u bogów. Dlatego też tańce 
podczas specjalnie ważnych dla plemienia ceremonii wykonywane były 
przez pewną tylko grupę wybranych, z niesłychaną uwagą i staran-
nością. Tańce kapłanów posiadały bardzo wyspecjalizowaną formę 
i wykonanie, gdyż od nich miała zależeć skuteczność ceremonii. 

Na pozór mogłoby się zdawać, że rzeczywiście magia i kult były 
tym źródłem, które stworzyło nowy rodzaj (tańca, tańca magiczno-
kultowego o formie bardzo bogatej i świetnej (Böhme, Wundt, Sachs, 
Witkowski), ale przy dokładniejszej analizie tego procesu zagadnienie 
to wygląda inaczej. Już w najbardziej pierwotnych grupach społecznych 
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zaznaczają się pewne nierówności społeczne między członkami grupy, 
powstają one w wyniku różnorodności zajęć i pracy. U plemion my-
śliwskich wysuwa się na czoło grupa mężczyzn, grupa ta jest decydu-
jąca przy spełnianiu obowiązków utrzymania plemienia, nic dziwnego, 
że i iw życiu społecznym rola t e j grupy będzie również decydująca. 
Grupa mężczyzn związana jest ścisłą organizacją, każdy znajduje się 
tu na róiwnych prawach, lecz na czoło wysuwa się wódz, jednostka 
która prowadzi tę grupę, do niej należeć będzie władza nad innymi. 
Rola wodza staje się rówtnież dominująca we wszystkich dziedzinach 
życia społecznego. Wódz i klan mężczyzn posiadają władzę nad plemie-
niem, rezerwują dla siebie wszystkie te momenty w życiu społecznym, 
które ich władzę ugruntowują. A więc oni sarni tworzą i celebrują na j -
ważniejsze obrzędy i ceremonie magiczno-kultowe, nie dopuszczając 
do nich kobiet. Ich (rola w tańcach jest dominująca, oni wykonują tańce 
o największym znaczeniu magicznym, uświetniając i wzbogacając ich 
formę, ponieważ to podnosi ich prestiż i znaczenie. Podobnie solowe 
tańoe wodza czy szamana są wynikiem zróżnicowania społecznego, jakie 
nastąpiło i wysunęło jednostkę na czoło grupy społecznej, oddając je j 
władzę.4 Jednostka ta poprzez taniec i sprawowanie wszystkich na j -
ważniejszych ceremonii magiczno-kultowych będzie ugruntowywać 
swoją władzę. 

W ustrojach myśliwskich tańce o specjalnym, ważnym znaczeniu ob-
rzędowym wykonywała grupa mężczyzn. W ustrojach opartych na 
matriarchacie tańce obrzędowe zarezerwowane były dla grupy kobiet. 
Na dalszych etapach rozwoju historycznego nastąpił pewien podział 
funkcji, tańce o specjalnej wadze i znaczeniu wykonywali ludzie wy-
łącznie do tego przeznaczeni. Zróżnicowanie to nastąpiło na podłożu 
rozwarstwienia i zróżnicowań społecznych. W grupie społecznej ci, 
którzy objęli władzę, starali się ją zatrzymać poprzez sprawowanie 
stale najważniejszych ceremonii i dzięki temu utrzymywali resztę 
ludności w posłuszeństwie. Tak powstał stan kapłański, który pielęg-
nował ceremonie i taniec rytualny, a w krajach Starożytnego Wschodu 
poprzez kult wywierał decydujący wtpływ na rządy w kraju. 

Zróżnicowanie tańca jest, jak widać z dotychczasowych rozważań, 
wynikiem stosunków społecznych i zróżnicowania społecznego, a nie 
wynikiem powstania magii, czy kultu. Taniec posiada teraz dwa 
nurty, których rozwój przebiega równolegle i które w swych wątkach 
treściowych łączą się bardzo blisko ze sobą, lecz wyraz i forma pod-
kreśla różnice społeczne. Z jednej strony taniec rytualny ceremonialny 
ze względu na dominującą rolę społeczną jego wykonawców, staje się 
niesłychanie wyspecjalizowany, bogaty, trudny; z drugiej strony taniec 
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obrzędowy ludowy, wykonywany przez tych, którzy są podwładnymi, 
jest mniej świetny, mniej efektowny i trudny, bardziej swobodny i ży-
wiołowy. Historię itych dwu rodzajów itańca można obserwować na 
przestrzeni wieków. Z rytualnego tańca ceremonialnego rozwija się 
taniec scenicizny ( S a c h s), kasta kapłanów i kapłanek staje się zawo-
dową grupą tancerzy i tancerek. Taniec sceniczny jest tym, który po-
siada stanowisko eksponowane, służy klasie panującej, jej zawdzięcza 
swoje znaczenie i jest wyrazem tendencji (tej klasy. Z drugiej strony 
rozwija się taniec towarzyski, ogólny, itraci swoje treści obrzędowe 
i staje się świecki, jest on mniej świetny i posiada formy prostsze 
Oba te rodzaje zazębiają się z sobą, czerpią jeden z drugiego, ale roz-
wój ich przebiega równolegle. 

Przeprowadzony w ten sposób podział jest bardzo szkicowy, w rze-
czywistości wiele czynników wpływa na coraz dalsze różnicowanie się 
tańca, ale różnice ite są zawsze wynikiem rozwarstwienia społecznego, 
podziału na klasy itd. Zasadniczo można i trzeba wyróżnić w rozwoju 
tańca te dwa nurty historyczne: taniec wykonywany przez ludzi spe-
cjalnie do tego przeznaczonych i przygotowanych, posiadający stano-
wisko eksponowane i związany zwykle z warstwą czy klasą panującą, 
oraz taniec ogólny tzw. towarzyski, który mogą wykonywać wszyscy 
w obrębie jakiejś grupy społecznej czy klasy, znacznie prostszy i mniej 
efektowny. W ramach tego zasadniczego podziału wyróżnienie innych 
typów .tańca powinno być zaiwsze rozpatrywane jako moment od-
zwierciedlenia stosunków społecznych, co może pozwoli nam na prze-
prowadzenie właściwego rozgraniczenia różnych rodzajów i typów tańca. 

SOME PROBLEMS OF THE HISTORY OF PRIMITIVE DANCE 

S u m m a r y 

The author of this work is dealing with two problems: the origin of dance 
and the formation of various kinds of dance. The purpose of this work is not to 
discuss both these problems on the basis of ample material but to show the point 
of view from which they should be discussed. The respective literature is also 
given to clear up the point of view. 

The composition of a dancing group in space is the key problem of the 
origin of dance. That is just this composition which was the determining factor 
in the origin of dance regarded as a cultural heritage transferred to posterity by 
tradition. Neither forms of motion nor rhythm played this role. The composition 
of a dancing group in space reflects the social ties in every primitive social group. 
Uniform and communicative forms of this composition together with those of 
rhythm and movement become a dance. 
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In the works dealing with the history of dance this element has not been 
distinguished, as the chief determining factor of the origins of dance. 

The other problem concerns the formation of various kinds of dance. Just 
the social factor determines the origins of the new dance. Every new kind of 
dance reflects the social relations and the social differentiation and is a kind of 
a function of the social system. In dance a 'social relations' find its expression 
in the forms of the composition of a dancing group, although the forms of the 
movement itself and the rhythm also change. 

This short outline of the history of the development of dance on the background 
of the history of primitive communities is illustrated with examples. They show 
that every new social system and new "social relations" find their expression 
of a dancing group in space and with the corresponding form of movement. 


